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Walne zebranie P. T. R.
powiatu wąbrzeskiego.

Zebranie prezesów Kółek.HGFEDCBA

Zebranie Zarządu Powiatawego i Prezesów Kółek Rol­
niczych P. T, K, pow. wąbrzeskiego odibyio się w dniu 2o-go 
czerwca br, w Wąbrzeźnie w hotelu pod Orłem.

Wa zebranie przybyli z zarządu powiatowego P. T. R.: 
prezes pow. p. iiojecki, wiceprezes p. Prabucki i członko­
wie: p. biarosta, p. Klimek i p. Kowalski.

Zebranie o godz. 1-szej zagaja p. prezes Sojecki, witając 
obecnych i odczytując następujący porządek dzienny:

1. Zagajenie.
2. Sprawdzenie listy obecnych.
3. Przygotowanie rezolucji na walne zebranie.
4. Wolne wnioski.
Po sprawdzeniu listy obecnych p. prezes przystępuje do 

odczytania przygotowanych rezolucyj.
Walne zebranie pow. wąbrzeskiego P. T. R. stwierdza:
I. Ze obecna stopa procentowa na Pomorzu, a więc i w 

naszym powiecie jest niemożliwie wysoka i musi być obni­
żona do granic 5-—6 proc, w stosunku rocznym, przede- 
wszystkiem w bankach rządowych i kasach komunalnych.

Ze bez skonwentowania dotychczasowych zadłużeń krót­
koterminowych na choćby średnioterminowe nie może być 
mowy o uzdrowieniu rolnictwa. Wobec powyższego walne 
zebranie P. T. R. pow. wąbrzeskiego wzywa Zarząd Główny 
do poczynienia odnośnych kroków, celem zmienienia obec­
nych anormalnych stosunków kredytowych.

II. Walne zebranie P. T. R, pow. wąbrzeskiego stwier­
dza, że tylko nikła część rolników, abonuje gazety fachowe 
rolnicze, a że jednym z głównych czynników podniesienia 
oświaty rolniczej są gazety, walne zebranie P. T. R. pow. 
wąbrzeskiego gorąco nawołuje wszystkich rolników do 
zwiększenia poczytności pism rolniczych i książek facho­
wych.

IZI. Walne zebranie Pom. Tow. Roln. pow. wąbrzeskie­
go uchwala i poleca Zarządowi Głównemu zwrócić się do 
odpowiedzialnych władz z prośbą o wydanie doraźnych za­
rządzeń zmieniających obecne niemożliwe do utrzymania 
świadczenia socjalne w myśl projektu Rady Naczelnej Orga­
nizacji Ziemiańskiej. Dotychczasowe świadczenia przewyż­
szające parokrotnie podatki państwowe, stoją w odwrotnym 
stosunku do cen ziemiopłodów.

V . Walne zebranie P. T. R. pow. wąbrzeskiego za po­
średnictwem Zarządu Głównego zwraca się do czynników 
miarodajnych o przebudowę systemu podatkowego przez 
równomierne rozłożenie ciężarów podatkowych na jaknaj- 
szersze warstwy społeczeństwa.

V . Walne zebranie P. T. R. pow. wąbrzeskiego zwraca 
się do Zarządu Głównego o poczynienie starania u czynni­
ków miarodajnych, celem zrównoważenia cen produktów 
rolnych proporcjonalnie do cen produktów przemysłowych, 
a w szczególności obniżenia ceny opału i nawozów sztucz­
nych.

V I. Walne zebranie P. T. R. pow. wąbrzeskiego stwier­

dza, że norma podatku 65,— zł. do kotła parowego jest za 
wysoka i winna być obniżona do 25,— zł.

tWalne zebranie r. 1'. K.
Walne zebranie P. T. R. pow. wąbrzeskiego odbyło się 

dnia 26 czerwca 1931 r. na sali w hotelu pod „Białym Or­
łem" w Wąbrzeźnie z udjziałem wicedyrektora P. T. R. p. 
Zdrojewskiego, p. starosty Sucheckiego i p. naczelnika Łl- 
rzędu Skarbowego Grzywacza.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Powitanie obecnych przez prezesa pow. p, Sojeckiego.
3. Sprawdzenie listy obecnych,
4. Sprawozdanie za rok 1930 przez p. prezesa pow. So­

jeckiego.
5. Sprawozdanie za rok 1930 przejz instruktora rolnego 

p. Malkiewicza.
6. Przemówienie wicedyrektora P. T. R. Zdrojewskiego.
7. Odczytanie i uchwalenie rezolucji.
8. Wolne wnioski.
O godz. 11,30 prezes pow. P. T. R. p. Sojecki zagaił ze­

branie, witając licznie przybyłych prezesów, delegatów i go­
ści (około stu) poczem sprawdził listę obecnych.

Po sprawdzeniu listy obecnych prezes pow. p. Sojecki 
złożył szczegółowe sprawozdanie z działalności Zarządu Po­
wiatowego P, T. R. za rok 1930,

Ze sprawozdania wynika, że Zarząd Powiatowy P. T. R. 
w roku 1930 składał się z następujących panów: Sojeckiego 
jako prezesa pow. i Prabuckiego jako wiceprezesa, jako 
członków z pp.: Taczanowskiego, Kowalskiego, Klimka, 
Szałacha i p, starosty Sucheckiego. Powiat podzielony jest 
na sześć okręgów, na czele których stoją członkowie Zarzą­
du Powiatowego P. T, R.

I. Okręg; prezes powiatowy P. T. R, p. Sojecki należał 
do Kółek: Orzechowo, Ryńsk, Mlewo i Dębowałąka.

II. Okręg: Wiceprezes pow, P. T. R. p. Prabucki: Golub, 
Hamer, Lipnica, Łobdowo i W. Radowiska.

III. Okręg: Członek Zarządu pow. P. T. R. p. Taczanow­
ski: Zaskocz, Łopatki, Książki, Niedźwiedź i Wąbrzeźno

IV. Okręg: Członek Zarządu pow. P. T. R, p. Szałach: 
Rychnowo, Kowalewo i Bielsk.

V > Okręg: Członek Zarządu Pow. P, T. R. p. Kowalski: 
Płużnica, Przydwórz i Król. Nowawieś.

VI. Członek Zarządu Pow. P. T. R. p. Klimek: Zieleń, 
Ostrowite, Kiełpiny i Czystochleb,

Zebrań Zarządu Pow. P. T. R. odbyło się w roku spra­
wozdawczym 4.

Kółek czynnych w roku ubiegłym było 24, z ogólną licz­
bą członków 805.

Kółko w Zaskoczu (założono w lipcu 1930 r.
w roku 1926 — 745 członków,
w roku 1927 — 745 członków,
w roku 1928 — 905 członków,
w roku 1929 — 746 członków,
Najliczniejszem było Kółko w Orzechowie z liczbą 65



Członków , najm niej liczne K ółko w Czystochlebiu z liczbą pujące eekcje Przysposobienia Rolniczego:
12 członków , W K ow alew ie: 1) uprawy buraków pastew nych, 2 fasoli;

N a zebrania m iesięczne uczęszczało 65 proc, członków  
w roku ubiegłym 67 proc, członków , w roku 1928 74 proc, 
członków , z czego najw yższy procent przypada dla K ółka  
Rychnow o —  86 procent uczęszczających, najm niejszy pro ­
cent, bo tylko 30 proc, w ykazało K ółko K siążki, Rozrachun­
ku z Centralą nie dokonały K ółka: M lewo, Ryńsk, Przy-  
dw órz i Czystochleb.

N ie nadesłały spraw ozdań rocznych K ółka; Łopatki, 
K iełpiny, N iedźwiedź. Po 12 zebrań m iesięcznych m iały  
K ółka: Rychnowo i 2 nadzw yczajne; Bielsk 12 i 3 nadzwy ­
czajne; K . N ow aw ieś, Lipnica, W ąbrzeźno i O rzechtow o po  
12-cie.

Pozostałe K ółka m iały m niej zebrań. Jest to ogrom ny  
spadek w porów naniu z rokiem  zeszłym , w którym to pra­
w ie w szystkie K ółka odbyły po 12 zebrań.

K asy Stefczyka są przy K ółkach: Rychnow o, K siążki, 
Lipnica, D ębow ałąka, Zieleń, O rzechow o, Bielsk (w Cheł- 
m oniu), Płużnica i H am er.

D okonano w spólnych zakupów : 3 w agony w apna, 34 w a­
gonów w ęgla, 7 w agonów sztucznych nawozów .

Razem  44 w agony; 1926 r, 60 w agonów , 1927 r, 111 w ag., 
1928 r. 165 w agonów , 1929 f. 178 w agonów w czem 44 w a­
gony nawozów sztucznych.

K oła gospodyń w iejskich przy K ółku w K ow alew ie. Sta­
cje buhaji zarodow ych O strow ite, O rzechow o, Rychnow o, 
Lipnica, W ąbrzeźno, Zieleń, Bielsk. Stacje knurów : Ryńsk, 
O strow ite, Rychnow o, Bielsk i G olub.

Bibljoteczki posiadają w szystkie K ółka za w yjątkiem  
Ryńska, M iew a i K iełpin. K ółko D ębowałąka posiada naj­
liczniejszą bibljotekę złożoną z 88 tom ów .

A paraty radjow e posiadają K ółka: Rychnow o i Płużnica, 
Zw iązek elektryfikacyjny w Płużnicy.

„K łosy" prenum erują 156 członków ; w roku 1929 —  158  
członków .

M aszyny do w spólnego użytku posiadają K ółka: K siążki, 
tryjer i w agę; H am er: siew nik, grabiarkę i w ałek; O rzecho ­
w o: tryjer i brony do niszczenia chwastów ,

D o szkół rolniczych uczęszczało dzieci: z Łobdow a —  2, 
W . Radow iska —  1, O strowite —  1, Ryńsk —  2, Przydwórz  
—  4, K ow alewo —  20 (6 do żeńskiej, 14 do m ęskiej), Bielsk  
—  7, razem 37. W  roku 1927 —  24.

W zorow ą rachunkow ość prow adziło członków 9.
Sztandary posiadają kółka: K . N ow aw ieś, Lipnica, D ębo ­

w ałąka, G olub, W ąbrzeźno i Zieleń,

Przepisow ych tablic nie m ają: M lewo, Przydw órz, Łob- 
dow o, H am er.

W  dalszym ciągu referuje prezes pow . p, Sojecki spraw ę 
obecnego kryzysu i zabiegi Zarządu Pow , zw iązane z ce­
lem przezw yciężenia nad w yraz trudnej sytuacji rolników  
w powiecie przez w yjednyw anie kredytów oraz intrwenjo- 
w ania w ciągle pow tarzających się przym usow ych licyta­
cjach.

Po referacie p. prezesa złożył szczegółowe spraw ozda­
nie instruktor rolny P. T. R. p. M alkiew icz z działalności 
Instruktorjatu i Sekretarjatu P. T. R. pow . w ąbrzeskiego za  

rok ubiegły. Z niniejszego spraw ozdania w ynika, iź za po ­
średnictw em instruktora zorganizow ano na rok 1931 nastę- 

w Elgiszewie: 3) w ychow u kur, 4) upraw y m archw i pastew ­
nej; w K ról. N ow ejw si; 5) w ychow u kur, 6) upraw y kuku ­
rydzy, 7) pszenicy; w K siążkach: 8) uprawy jęczm ienia, 9) 
pszenicy; w M . Radowiskach: 10) jęczm ienia; w Jarantow i- 
cach: 11) w ychow u królików ; w W . Radow iskach: 12) w y ­
chow u św iń; w M lew ie: 13) uprawy jęczm ienia; w ^ielubiu: 
14) uprawy pszenicy; w Przydw orzu: 15) upraw y pszenicy.

W roku 1930 zam knięto 13 następujących sekcyj: w Biel­
sku: uprawy pszenicy (4 uczestników ) w ynik przeć, z 1 ha  
—  33,6 ; w Czystochlebiu; upraw y żyta (6 uczestników ) w y ­
nik przeć, z 1 ha —  24,8 q; w G olubiu: upraw y żyta (4 u- 
czestników ) w ynik przeć, z 1 ra —  28,6 q i upraw y ziem ­
niaków (6 uczestników) w ynik przeć, z 1 ha —  33,5 q; w  
W . Radow iskach: upraw y żyta (6 uczestników w ynik przeć, 
z 1 ha —  34,4 q i upraw y buraków (6 uczestników ) w ynik  
przeć, z 1 ha —  1.236 q; w K ciążkach: uprawy buraków (5  
uczestników) w ynik przeć, z 1 ha —  1.080 q; w Zielenin: u- 
praw y buraków (6 uczestników ) w ynik przeć, z 1 ha —  
1.254 q i uprawy ziem niaków (7 uczestników) w ynik prz.ec. 
z 1 ha —  357 q; w H am erze: upraw y ziem niaków (9 uczest­
ników ) w ynik przeć, z 1 ha —  262 q; w K ow alewie: uprawy  
ziem niaków (8 uczestników ) w ynik przeć, z 1 ha —  388 q; 
w K ról. N ow ejw si: upraw y ziem niaków (7 uczestników) w y ­
nik przeć, z 1 ha —  309 q; w W ąbrzeźnie: upraw y ziem nia­
ków (6 uczestników ) w ynik przeć, z 1 ha —  288 q.

N astępnie p. w icedyrektor Zdrojecki referował sprawy: 
kryzysu ogólnego, sprawę ceł, św iadczeń socjalnych i po ­
datkow ych. Z referatu p. Zdrojew skiego w ynika, że P. T. R. 
dołożyło w szelkich m ożliw ych starań u czynników m iaro ­
dajnych do ulżenia rolnictw u Pom orza w w alce z obecnym  
kryzysem . Znaczne ustępstw a na rzecz rolnictw a dzięki za­
biegom  P. T. R. i pokrew nym organizacjom uzyskano w M i­
nisterstw ie Skarbu przy spłacie zaległych i bieżących po ­

datków na rzecz Państw a jak rów nież sukces osiągnięto w  
ulgach dla osadnictwa z pow ojennych państw owych parce- 
lacyj przez pow ołanie kom isji szacunkowej przy O . U . Z., 
która dokonuje kontroli szacunku poszczególnych osad, w y ­
m ierzając cenę pierw otną szacunku do 50 proc. N astępnie  
z referatu p. Zdrojeckiego w ynika, iż M inisterstwo Reform  
Rolnych dzięki zabiegom  P. T, R. i innych pokrew nych or- 
ganizacyj skreśliło osadnikom jednoprocentow y dodatek ad ­
m inistracyjny, zniżając przytem odsetki od ceny kupna 25  
na 3. M em orjał złożony w M inisterstw ie Reform Rolnych  
przez P. T. R. dotyczący 5 lat w olnych od w szelkich płat­
ności na rzecz skarbu państw a po w prow adzeniu osadni­
ków w posiadanie osady jest w toku rozw ażań i nie ulega  
w szelkiej w ątpliwości, że zostanie przychylnie załatwiony.

W dyskusji nad referatam i zabrali głos: 1) W ilam ow ski 
—  Zieleń; 2) Tom aszew ski —  Łopatki; 3) G aszyński —  W ą­
brzeźno; 4) W ylazłow ski —  Bielsk.

Po w yczerpaniu dyskusji przeczytano rezolucje, podane  
przez zebranie prezesów K ółek, Rezolucje jednogłośnie zo ­
stały przyjęte. W  w olnych głosach p, prezes P. T. R. ape­
low ał do zebranych o udzielenie doraźnej pom ocy osadni­
kom w H am erze, przedstawiając ich skrajną nędzę.

Zam ykając zebranie p. prezes Sojecki podziękował za  
liczne przybycie delegatom K ółek: M . Radow iska, Zieleń  
i W ąbrzeźno, (-)

Jedwab to złoto!
SadliBj przeto morwę, hj mor hodowat jedwabniki!

Życie gospodarcze z trudem się posuw a. K ry ­
zys gospodarczy naprow adza nas na now ą gałąź  
przerńysłu.

Jedną z takich now ych zdobyczy ekonom icz ­
nych jest hodow la jedw abników .

Zapotrzebowanie jedwabiu jest, jak wszędzie, 
tak i w Polsce, Niemczech itd. olbrzymie.

Praw dziw y jedw ab jest niezbędny dla w ielkiej 
liczby przedsiębiorstw przem ysłow ych, a nigdy  
nie da się zastąpić tkaniną połyskową, w yrabianą 
z celulozy, t. zw . jedw abiem  sztucznym .

O becnem u w ielkiem u zapotrzebow aniu jedw a­
bników m ogą tylko częściow o niew ielu tak pol­
skich jak i niem ieckich hodow ców sprostać. N ie­
stety dziesiątki m iljonów złotych rocznie idą za­
granicę na zakup jedwabiu surowego. Istotnie  

znacznie korzystniej przedstaw iałby się stan go­
spodarczy kraju, gdyby te olbrzym ie sum y w kra­
ju pozostały.

Korzystne zarobki mogliby osięgnąć ziemianie, 
rolnicy, osadnicy, jak i wszyscy inni ludzie o m a­
łych dochodach, gdyby zechcieli zająć się hodo ­
w lą jedwabników . Także dla sierocińców , dom ów  
starców , zakładów  w ychow aw czych byłaby hodo ­
w la jedw abników idealnem źródłem zarobkow a­
nia.

W arunki klim atyczne w Polsce są dla hodow li 
jedwabników w prost w ym arzone. Rośliny m or­
w owe, niezbędny pokarm  dla jedw abników , udają  
się w  naszym  klim acie znakom icie,

N iem cy stoją dziś na czele w szystkich krajów , 
produkujących  jedw ab; co do jakości jedw ab nie-



m iecki niew ątpliw ie góruje nad w szystkim i inny­

m i. Jako charakterystyczny przykład niech posłu­

ży fakt, że nić najlepszego w łoskiego kokonu jed- 

w abniczego osięga zaledw ie 800 m etrów  długości, 

podczas gdy niem iecki kokon jedw abniczy w yka­

zuje przeciętnie 3000 m etrów długości.

H odow lę jedw abników upraw iano w krajach 

europejskich już daw niej. Jednakże, gdy w latach  

około 1870 i 1880 ubiegłego stulecia, w skutek  

przedw czesnego zw iększenia produkcji w e W scho ­

dniej A zji, ceny jedwabiu pow oli aż do jednej trze­

ciej spadły, hodow cy europejscy zaprzestali hodo ­

w anie jedwabników . D ziś jednak stosunki ukształ­

tow ały się całkiem inaczej. Popyt na jedwabie  

w zrósł bardzo znacznie, a w ślad za nim  podsko ­

czyły także i ceny. Ponadto istnieją dziś zakłady  

hodow lane, które dostarczają w olne od zarazy jaj­

ka, tak, że epidem iczne pojaw ienie się niepożąda­

nej choroby plam istej, która w dziewiętnastem  

stuleciu całe hodow le zniszczyła, jest w ykluczone.

W reszcie nie panow ał w Europie w latach po  

roku 1870 taki brak pracy. W skutek tego w X X  

w ieku hodow la jedw abników w stępuje ponow nie 

w św ietny okres rozkwitu, jaki już osiągnęli licz­

ni hodow cy.

H odow la jedw abników jest nader prosta i nie  

nastręcza żadnych szczególniejszych trudności. 

K ażdy uczeń szkolny m oże jedw abniki karm ić. 

H odow la tychże jest kulturą dom ow ą i zupełnie  

w olną od w szelkich objaw ów , jak szm ery i nie­

przyjem na w oń. M ożna ją uprawiać w każdym  

pokoju, rów nież dobrze nadaje się do tego celu  

każde inne pom ieszczenie jak sień, poddasze itp. 

Stoły jak i stare regały w  kącie pokoju ustaw ione  

w ystarczą już dla m niejszej hodowli. D la tysiąca  

w yrosłych jedw abników potrzeba pow ierzchni o- 

koło jednego m etra kw adratow ego. N a tej po ­

w ierzchni należy jedw abniki w edług w skazów ek  

karm ić aż do osiągnięcia należytego w zrostu, tam ­

że m ożna je sw obodnie pozostaw ić, albow iem nie  

opuszczają one sw ego pastwiska.

Sposób hodow ania jest następujący:

N ależy sprowadzić jajka jedw abników , które 

w czasie norm alnej tem peratury letniej doprowa­

dza się do w ylęgu. Po dokonanem  w ykłuciu się 

jedw abniki rosną, rozw ijają się 5— 6 tygodni, w  

którym to czasie należy je odpow iednio pielęgno ­

w ać i karm ić liśćm i m orw ow em i, Poczem  jedw ab ­

niki się w przędą i utw orzą tak zw ane kokony, 

które zawierają cenny jedw ab. W e w nętrzu koko ­

nu przeobrażają się jedw abniki. Poczw arki nale­

ży uśm iercić, czego dokonać m ożna w suszarni o- 

w ocu lub w podobny sposób. Tu kończy się w ła­

ściw a czynność hodow cy. Teraz już tylko pozo- 

staje m u spieniężyć gotow e, w yschłe kokony, któ ­

re skupujem y.

G łów ną zasadą hodow li jedw abników jest do ­

bra plantacja m orwy, jak rów nież używ anie w y- 

sokocennych jajek. Sadzenie roślin m orw ow ych 

m ożna uskuteczniać na jesień lub w zim ie w dni 

bezm roźne, lub też na w iosnę. N ajlepiej sadzić  

roślinki w rzędach, w odstępach 30 cm ., tak, że  

na m etr bieżący trzy roślinki przypadną. Rów no­

legle tw orzy się rząd drugi, trzeci itd., aż do za­

pełnienia przeznaczonej przestrzeni. M iędzy rzę­

dam i należy pozostaw ić w olne ścieżki. Ze skut­

kiem dodatnim  m ożna roślinki i w e w iększych od ­

stępach sadzić, aby w ten sposób z biegiem lat 

w olno-stojące krzew y lub drzew a w yhodow ać. 

Zaleca się rów nież dw urzędow e sadzenie jako ży ­

w opłot naokoło dom u, ogrodu itp. Te dw a rzędy  

sadzi się w odstępach 25— 30 cm ,, drugi rząd na  

lukę pierw szego. Taki żyw opłot m orw ow y jest 

w ysoce ozdobny, który z czasem  zupełnie się zro ­

śnie; dostarcza on rokrocznie cennych liści jako  

pokarm dla jedw abników w przeciw ieństw ie do  

innych ogrodzeń, które połączone są z w ysokiem i 

kosztam i na utrzym anie.

O dnośnie do jakości ziem i jest m orw a bezpre­

tensjonalna i udaje się prawie w szędzie. W  ogól­

ności uw aża się za regułę: tam gdzie krzew y po ­

rzeczkow e się udają, tam uda się rów nież m orw a.

H odow la jedwabników zyskiw ać będzie sobie 

coraz w iększe znaczenie. W skutek dostarczonych

Sienkiewicz mówi!

Kto sadzi jedno drzewko morwowe, 

ten rzuca garść złota do krajowego skarbca!“

zapasów m orw y w kraju jesteśm y w stanie nie- 

tylko obyć się bez w w ozu z zagranicy i tem sa- 

m em  olbrzym ie sum y w  kraju zatrzym ać, przeciw ­

nie, m ożem y także w yw ozić np. do A m eryki, co  

w yjdzie na korzyść naszego bilansu handlow ego. 

Stany Zjednoczone Północnej A m eryki zużyw ają 

w sw ym ogrom nie rozwiniętym  przem yśle jedw a­

biu surow ego ponad 70% ogólnej produkcji św ia­

tow ej (co rów na się przeszło 7 m iljardów  zł.), a nie  

są w stanie w skutek niekorzystnych w arunków  

klim atycznych —  jak np, ogólnie znane fale upa­

łów —  sam e hodow ać jedwabniki. H odowla jed ­

w abników w yświadcza w ięc państw u najw iększe  

przysługi, z czego m a ono sam o w ielkie korzyści, 

gdyż hodow la jedwabników  przynosi znaczne do ­

chody. Z now o zasadzonych roślin m orw ow ych,

przynajm niej 2-letnich ze szkółek, m ożna już w  

następnym roku uzyskać liście na pokarm dla je­

dw abników . K rzew y m orw y podrastają natural­

nie z roku na rok i stają się coraz zasobniejsze 

w liście i tem bardziej w artościow e.

Licząc w edług św iatow ych cen rynkow ych  

30 zł. za kilogram suchych kokonów , m oże ho ­

dow ca, posiadając dobrą plantację m orw y, © się­

gnąć ze sw ej hodow li w przeciągu 5— 6 tygodni 

z jednej m orgi 2500 zł. i w ięcej.

K to nie posiada w łasnej ziem i na założenie  

plantacji m orw y, m oże ją łatwo uzyskać za kilka
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z ło ty ch w d ro d ze d z ie rżaw y . K to n ie p o siad a  

środ k ó w n a zało żen ie w ięk sze j p lan tac ji, m o że  

ro zpo cząć h o d o w lę n a m n iejszą sk a lę . K ap ita ł 

o b ro to w y p o cząw szy o d 6 5 , 1 0 0 d o 2 0 0 z ł., w y ­

s ta rczy  ju ż  n a  zak u p  sad zo n ek  m o rw y , ja jek  jed w a ­

b n ik a itd . n a  m n iejszą  h o d o w lę .

Z azn aczy ć je szcze w y p ad a , że m o rw a ,,M o ru s- 

A lb a" , n a te ry to rju m  P o lsk i b ard zo d o b rze s ię  

p rzy jm u je , w y trzy m u je n aw et n a js iln ie jsze m ro zy .

Uodowia jedwabnika oiai korzyści i niej.
A b y  ja sn o p rzed staw ić k o rzy ści, p ły n ące z h o ­

d o w li jed w ab n ik a w  p o ró w n an iu  z in n em i g a łęz ia ­

m i g o sp o d arczem i, n iech p o słu ży fak t, że n a W ę ­

g rzech d aw n ie j n a ju b o ższe o k ręg i p o  zap ro w ad ze ­

n iu h o d o w li jed w ab n ik a, s ta ły s ię n a jzam o żn ie j- 

szem i.

D la u n ao czn ien ia n iech a j s łu ży n astęp u jące o -  

b liczen ie zy sku , k tó ry u m y śln ie n ie je s t w y so k o  

w zię ty .

Jed n a 3 -le tn ia ro ś lin k a m o rw y d o starcza p rzy ­

n a jm nie j 2 5 0 g r. liśc ia , s ta rsze ro ś lin y s to su n k o w o  

w ięce j.

Jed en jed w ab n ik zu ży w a p o d czas k arm ien ia , 

trw a jąceg o 2 8 — 3 6 d n i, o k o ło 2 5 g ram ó w  liśc ia .

K ażd y jed w ab n ik d o sta rcza p raw em  n a tu ra l-  

n em  jed en  k o k o n  jed w ab n iczy .

N a jed n ą m o rg ę ro li, 2 .5 0 0 m etró w  k w ad ra to ­

w y ch , w y sad za s ię 4 0 0 0 ro ś lin m o rw y .

Jed n a 3 -le tn ia ro ślin a u źy w i 1 0 jed w ab n ik ó w .  

Jedn ak m o rg a u ży w i 4 0 .0 0 0 jed w ab n ik ó w czy li  

9 0  k g . k o k o n ó w . Z a jed en  k g . o trzy m u jem y  3 0 z ł., 

a w ięc  za  9 0  k g . —  2 .7 0 0  z ł.

P o n iew aż m o rw a, raz zasad zo n a , d a lszy ch  n a ­

k ład ó w  p ien iężn y ch n ie w y m ag a, n a leży k o szta  

p rzed sięb io rstw a o b liczy ć  n a  1 0 % jak o  d o sta te ­

czn e.

D o ch ó d b ru tto .......... 2 .7 0 0  z ł.

W y d atk i 1 0 % ...................... 2 7 0  z ł.

Z atem  czy sty  zy sk ....  2 .4 3 0  z ł.

Ku uwadze;

P o d czas g d y P . T . z jed n e j m o rg i p rzy św ie t­

n y m  u ro d za ju o k o ło  4 0 0  z ł. o sięg n ie , m o żn a , u p ra ­

w ia jąc h o d o w lę  jed w ab n ik ó w , n a tak ie j sam ej p o ­

w ierzch n i o k o ło 2 .4 3 0 z ł. zy skać , a w ięc 6 razy  

w ięce j n iż p rzy u p raw ie zb ó ż , i to je szcze p rzy  

m n ie jszy m  n ak ład z ie i lże jsze j p racy .

Jedwabniki są Waszym ratunkiem!

Sadźcie zatem wszędzie morwę!

Hodujcie jedwabniki!

Jedwab to złoto!

Informacji udziela bezpłatnie Hodowla Jedwabni­
ków i Morwy w Golubiu ul. 17 Stycznia 

pow. wąbrzeski.

Zdrowotność na wsi.
C zęsto s ły szy  s ię w  m ieśc ie , jak  w y b lad ły , w y ­

n ęd zn ia ły ro b o tn ik , czy u rzęd n ik , k in ie n a czem  

św ia t s to i n a  w aru n k i ży c ia m ie jsk ieg o  p o d  w zg lę ­

d em  zd ro w o tn y m . T w ie rd z i o n , że d o p iero  n a w si  

o d zy sk a łb y  s iły  i zd ro w ie .

Jes t w  tem  is to tn ie d u żo p raw d y , g d y ż ży c ie  

p raw d z iw ie h ig jen iczn e (t. j. zd ro w e) d a lek o ła ­

tw ie j je s t p rzep ro w ad z ić n a w si, n iż w  m ieście , 

ch o c iażb y ze w zg lęd u n a p o w ie trze , jak o ść n ie -  

sfa łszo w any ch p ro d u k tó w  sp o ży w czy ch  itd .

A le  i tu  i tam  zd ro w ie za leży  g łó w n ie  o d  sam e ­

g o cz ło w iek a , o d  sp o so b u  jeg o ży c ia i o d  u m ieję t­

n eg o w y strzeg an ia  s ię ch o ró b , tak  zak aźn y ch (za ­

raź liw y ch ), jak i zw y k ły ch , p o w stający ch  n a jczę ­

śc ie j w sk u tek  n ieo d p o w ied n ieg o ży c ia .

I tu ta j trzeba s tw ie rd z ić , że lu d n o ść w ie jsk a  

je s t n ao g ó ł, p o d w zg lęd em  zn ajo m o ści p o d staw o ­

w y ch w y m ag ań zd ro w o tn o śc i i u m ie ję tn o śc i w alk i 

z w sze lk ieg o ro d za ju ch o ro b am i, n iep o ró w n an ie  

b ard z ie j c iem n a i zaco fan a , n iż n a jb ied n ie jsza n a ­

w et lu d n o ść w ie lko m iejsk a .

G łó w n y m  w ro g iem  zd ro w ia i sp rzy m ie rzeń cem  

ch o ró b je s t b ru d , n iech lu js tw o o raz b rak św iatła  

i p o w ie trza . > W  m ieście b ied ak o m  d o ść tru d n o  je s t 

w alczy ć  z ty m  w ro g iem , zw łaszcza  z  b rak iem  św ia ­

tła  i p o w ie trza , —  a le  n a  w si, p rzy  o d ro b in ie  b o d a j  

d o b rej w o li a  p rzy  w ielk iej o b fito śc i w o d y , św iatła  

i n iesk ażo n eg o p o w ie trza , m o żn a p rzecie ła tw o  

u trzy m ać w  czy sto ści izb ę , n aczy n ia k u ch en ne i 

jad aln e , o raz o d z ien ie i sp rzę ty . O czy w iśc ie , n a ­

leży p am iętać ró w n ież o czy sto ści rąk i ca łeg o  

c ia ła , a  tak że n ie ża ło w ać m ieszk an io m  p o w ie trza  

i p rzew ie trzać je jak n ajczęśc iej.

Jeże li ch o d z i o ch o ro b y zak aźn e , to lu d n o ść  

w ie jsk a zaw sze p am iętać p o w in n a , iż ch o ro b y te  

b ard zo  ła tw o  p rzen o szą s ię n a lu d z i zd ro w y ch o d  

ch o ry ch . P rze to ch o re jed n o stk i n a leży n iezw ło ­

czn ie o d d z ielać o d  zd ro w y ch . O w ad y  d o m o w e (a  

zw łaszcza m u ch y , k o m ary ) o raz in sek ty (p ch ły , 

w szy  i p lu skw y ) n a leży  tęp ić  b ez lito śn ie , g d y ż  o n e  

to n a jczęśc ie j p rzen o szą ch o ro b ę zak aźn ą . R ó w ­

n ież w  o b co w an iu  ze zw ierzę tam i d o m o w em i n a le ­

ży  zach o w ać d u żą o stro żn o ść .

P rzed zn aczn ą ilo śc ią ch o ró b zak aźn y ch  m o ż ­

n a zab ezp ieczy ć s ię za p o m o cą  szczep ień  o ch ro n ­

n y ch , tak m ało je szcze ro zpo w szech n io n ych n a  

w si, —  a le to  n a leży  ju ż d o zak resu  d z ia łan ia le ­

k arzy , a m y p o ru szam y tu ty lk o n a jo g ó ln ie jsze i 

p o d staw o w e w sk azó w k i zd ro w o tn o ścio w e .

N ależy  w ięc p am ię tać  je szcze  o  tem , że o g ro m ­

n ą ro lę p rzy u trzy m an iu zd ro w ia o d g ry w a ro zsą ­

d n y sp o só b o d żyw ian ia . P rzed ew iszy stk iem  n ie  

w o ln o  je ść i p ić  p o n ad  m iarę , sp o ży w ać  p ro d u k tó w  

n ad p su ty ch lu b n iep ew n y ch , ’p ić n ieśw ieże j i za ­

n ieczy szczo n e j w o d y , p o siłko w ać  s ię p rzy  jed zen iu  

b ru d n em i p a lcam i itp .

P o za tem  w  k ażd ej w si a n aw et w  k ażde j w io ­

sce p o w in n a b y ć jed n a lu b k ilk a ap teczek  d o m o ­

w y ch zao p a trzo n y ch w  n a jb ard z ie j n iezb ęd n e le ­

k ars tw a o raz śro d k i o p a tru n k o w e i d ezyn fekcy j­

n e (o d k ażające), D o śro d k ó w  tak ich n a leżą b an ­

d aże , g aza h ig ro sk o p ijn a i s te ry lizo w an a , g aza jo -  

d o fo rm iw a , p lastry  g o jące , jo d y n a , am o n jak , w o d a  

u tlen io n a , k w as b o m y , n ad m an g an jan p o tasu , o raz  

n a jb a rd z ie j zn an e lek a rs tw a : asp iry n a , ch in in a , tr i-  

g em in a , k ro p le w alerjan o w e , k ro p le In o z iem co w a ,  

o le j ry cy n ow y , m aść cy n k o w a itd .

L u d n o ść w ie jsk a  w in na  z ro zu m ieć , że lek cew a ­

żen ie g łó w n y ch w aru n k ó w  zd ro w o tn y ch p rzy no si  

je j n ieob licza ln e szk od y m aterja ln e i m o ra ln e .  

v W it.


